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Hitler strzelił sobie w usta
Wynik śledztwa specjalnej Komisji Sojuszniczej

BERLIN (dr). Według znajdują­
cego się w posiadaniu sojuszniczego 
wywiadu materiału dowodowego, Hi­
tler popełnił samobójstwo wystrza­
łem w usta 30 kwietnia, krótko po 
godz. 2.30 rano w gmachu kance­
larii Rzeszy, podczas kiedy Ewa 
Braun otruła się. Nie ma natomiast 
absolutnie żadnych danych na po­
twierdzenie tezy, jakoby Hitler żył. 
Z zeznań wszystkich świadków, któ­
rzy dnia tego zetknęli się z Hitle­
rem, a którzy nie mieli okazji skoor­
dynować swych zeznań przed śledz­
twem oraz po kilkumiesięcznym 
śledztwie z krzyżowego ognia pytań 
wynika, że Hitler popełnił samobój­
stwo. Nie udowodniono natomiast 
faktu, jakoby. Martin Bormann nie 
żył. Jedyni świadkowie zeznali, że 
Bormann w dniu 1 maja znajdował 
się w gronie osób broniących gmachu 
kancelarii Rzeszy, z którymi o godz. 
10 wiecz. opuścił gmach, przekracza­
jąc most na Szprewie pod osłoną 
czołgów niemieckich.

Jeden z czołgów trafiony został 
pięścią pancerną. Na skutek eks­
plozji pewien żołnierz z obsługi czoł­
gu został ciężko ranny, drugi stracił 
wzrok. Żołnierze ci są jedynymi 
świadkami ostatnich chwil Borman­
na, jednakże siłą rzeczy nie mogą 
wiedzieć, co się po zranieniu ich z 
Bormannem stało.

BERLIN (FA). W związku z o- 
głoszonymi przez władze angielskie 
szczegółami o samobójstwie Hitlera, 
donoszą, że „Fiihreri już 26 kwietnia 
zwierzył się wobec min. Speera ze 
swego zamiaru popełnienia samobój­
stwa. Widział już wtedy przed sobą 
kompletną klęskę Niemiec, wobec 
czego samobójstwo uznał jako jedyną 
drogę wyjścia z matni, w jakiej się 
znalazł z własnej winy.

Szef kancelarii Bormann, również

był wtajemniczony w plan samobój­
stwa. Bormann opuścił gmach kan­
celarii Rzeszy dnia 1 maja. Mimo u- 
silnych poszukiwań Bormann jest do­
tąd nieuchwytny. Nazwisko jego fi-

Ostatnia droga Wincentego Witosa
WARSZAWA (PAP-dr). Dziś, o 

godz. 15 zwłoki byłego wiceprezyden­
ta KRN Wincentego Witosa przewie­
zione zostaną ulicami miasta Kra­
kowa do NMO. Jutro o godz. 9 rano 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, 
które odprawi ks. metropolita Sapie-

Przed utworzeniem nowego 
rządu we Francji

guruje na pierwszej liście zbrodnia­
rzy wojennych. W razie nieprzy- 
chwycenia go do rozpoczęcia procesu 
norymberskiego, zapadnie przeciwko 
niemu wyrok zaoczny.

o
o

ha. Po nabożeństwie żałobnym kon­
dukt skieruje się do miejsca spoczyn­
ku w Wierzchosławicach trasą Kra­
ków — Wieliczka — Bochnia — 
Wierzchosławice. Złożenie zwłok od­
będzie się we wtorek, o godz. 12 w 
południe.

6 punktów prezydenta Trumana
NOWY JORK (bo). Prezydent 

Truman podał w liście wystosowa­
nym do prasy amerykańskiej głów­
ne wytyczne polityki swego rządu, 
które wyrażają się w nast. 6 punk­
tach: 1. plan kontroli energii atomo­
wej, 2. metody zacieśnienia sto­
sunków międzynarodowych, 3. plan

złączenia spraw armii i marynark’ 
amerykańskiej w jedno ministerstwo, 
4. stabilizacja polityki cen i zarob­
ków, 5. ustanowienie sprawiedliwego 
i jednolitego systemu podatkowego, 
6. wyrównanie różnic między praco­
dawcami a robotnikami.

Podział mienia niemieckiego

PARYŻ. Gen. de Gaulle na zasa 
dzie programu francuskiego ruchu o- 
poru zamierza doprowadzić do utwo­
rzenia nowego rządu z komunistów, 
socjalistów i postępowych katolików. 
Wszystkie trzy francuskie partie le­
wicowe zgadzają się na wysunięty 
program. Bardzo ostro nowy rząd 
postawi sprawę zdrajców-. Nastąpi 
bezwzględna konfiskata majątku 
wszystkich, którzy współpracowali z 
Niemcami. Wprowadzony będzie wy­
soki podatek od dochodów wojen­
nych i zysków osiągniętych w czasie 
okupacji niemieckiej.

PARYŻ (dr). Dnia 9 bm. odbę­
dzie się w Paryżu konferencja wszy­
stkich państw, które zgłosiły preten­
sje odszkodowawcze do Niemiec. 
Rządy te poinformuje się o mieniu 
niemieckim przeznaczonym do roz­
dzielenia jako odszkodowanie wojen-

ne. W wypadkach, kiedy do pewne­
go obiektu -więcej będzie reflektan- 
tów, Międzysojusznicza Rada Kon­
trolna zadecyduje o tym, komu ma 
przypaść w udziale. Mienie to osza­
cowane będzie na podstawie wartości 
z 1938 r.

Dalsza likwidacja fabryk niemieckich

Marszałek angielski opuścił 
Polskę

WARSZAWA. Marszałek lotni­
ctwa angielskiego sir Sholto Douglas 
opuścił stolicę Polski. Marsz. Dou­
glas przed odlotem przyjął raport od 
dowódcy kompanii honorowej. Orkie­
stra odegrała hymny Wielkiej Bry­
tanii i Polski.

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej w Niemczech 
przystąpiono do likwidacji dal­
szych fabryk, które pracowały dla 
przemysłu zbrojeniowego. Są to: 
zakłady Kloeckner-Humbolt-Deutz 
produkujące silniki Diesla, Brown 
Boveri koło Mannheimu produku­
jące kompresory do silników sa­
molotowych, zakłady Hess-Liche- 
nau produkujące materiały wybu­
chowe, zakłady Fritz Muller pro-

elektrownia miejska w 
Maszyny tych zakła- 

rozmontowane i wywie-

dukujące obrabiarki, firma Han- 
soldt produkująca narzędzia pre­
cyzyjne i 
Haustedt. 
dów będą 
zionę.

BERLIN (dr). W amerykań­
skiej strefie okupacyjnej sporzą­
dza się inwenturę 731 dalszych za­
kładów przemysłowych. Spisu do­
konują niemieccy rzeczoznawcy 
pod sojuszniczą kontrolą i w obecno­
ści fachowców.

Rewizyta 
ministra Świątkowskiego
WARSZAWA (PAP). Min. Spra­

wiedliwości rewizytował ambasado­
rów Wielkiej Brytanii i Włoch. Pod­
czas rozmów poruszone były aktual­
ne zagadnienia z dziedziny sądowni­
ctwa i ustawodawstwa.

Dziennikarze francuscy 
odwiedzą Polskę

WARSZAWA (PAP). Na zapro­
szenie wicemin. spraw zagr. Modze­
lewskiego w czasie wizyty min. Fre- 
nay w Polsce, przybędzie do Polski 
w dniu 7 bm. wycieczka około 15 
przedstawicieli prasy francuskiej 
wszystkich odcieni.
•Dziennikarze francuscy zwiedzą 

Warszawę, Łódź, Kraków, Oświęcim, 
Katowice, szereg miejscowości na zie­
miach zachodnich oraz Poznań, 
fidańsk i Gdynią.

Nowe zwycięstwo Partii Pracy
LONDYN (BBC-dr). Brytyjska ty w 39 miastach uzyskała 766 miejsc 

partia pracy odniosła znowu całkowi­
te zwycięstwo w wyborach do rad 
miejskich, które odbyły się wczoraj 
w czwartek. Ostatecznych wyników 
wyborów jeszcze nie ma, lecz dotych­
czasowe wyniki z */» miast i dzielnic 
miejskie? dają już dokładny obraz 
przesunięć politycznych. Labour Par-

Jeszcze jedna seria lolrów niemieckich
przed sądem

przy stracie 21; konserwatyści stra­
cili 381, zyskali 19; liberalni utracili 
115, zyskując 5; niezależni, którzy 
są przeważnie przeciwnikami Partii 
Pracy, stracili 319, zyskując 15. Na­
wet Birmingham, który uchodzi! ja­
ko siedlisko konserwatystów uzyskał 
z 59 aż 47 miejsc dla Labour Party.

GDAŃSK (PAP). Na wosandzie 
gdańskiego Specjalnego Sądu Karne­
go znajdują się następujące razprawy 
karne przeciwko przestępcom faszy­
stowsko-hitlerowskim: 7 ' listopada 
przeciwko Fr. Zimmermannowi i Syl­
westrowi Dulce, 12 listopada przeciw 
Paulowi Schram, policjantowi i współ­
pracownikowi Gestapo, oraz Ewaldo­
wi Gerhard, który w czasie okupacji 
brał czynny udzia' w prześladowaniu 
Polaków. 13 listopada przeciw Henry­
kowi Schieka, członkowi SA, oraz

Antoniemu Klein członkowi czynne­
mu SS-Polizei. 14 listopada przeciw 
Annie Knorr, która idąc na rękę wła­
dzom Okupującym, pomagała gorli­
wie w wychwytywaniu ,,winnych”. 
15 - listopada -przeciwko Alfredowi 
Surma, członkowi policji. Tegoż dnia 
odbędzie się również rozprawa kar­
na przeciwko Gerhardowi Pielow- 
skiemu — pełniącemu w okresie 
1940—45 r. funkcje „sztubowego" w 
zarządzie obozu koncentracyjnego w 
Orani enburgu.

100000 wniosków 
o rehabilitację

KATOWICE (dr.). Sądy górnoślą­
skie rozpatrują przeszło 100.000 
wniosków o rehabilitację tzw. volks- 
deutschów. Największa ilość tych 
wniosków przypada na Chorzów. Ka­
towice rozstrzygają ponad 22.000 
wniosków. Pomimo, iż rozszerzono 
zakres sądownictwa w przedmiocie 
rehabilitacji, załatwienie wszystkich 
wniosków rehabilitacyjnych wyma­
gać będzie 4 łat.

2u:

Słuszne zarządzenia 
marsz. Żukowa

LONDYN (BBC-dr). Marsz, 
kow skonfiskował w radzieckiej
strefie okupacyjnej wszelką włas­
ność Rzeszy Niemieckiej oraz mie­
nie orgariizacyj i członków orga- 
nizacyj rozwiązanych.

BERLIN (FA). W radzieckiej 
strefie okupacyjnej zamknięto 6 naj­
większych instytucji bankowych. 25 
tys. urzędników zwolniono z pracy. 
24 dyrektorów bankowych areszto­
wano.

Wyrok śmierci na 
.konfidenta gestapo

RADOM (PAP). Sąd Specjalny 
Radomiu rozpatrywał sprawę Broni­
sława Salamona, który był burmi­
strzem m. Kozienic w czasie okupa­
cji. Z zeznań świadków wynika, że 
okres urzędowania Salamona — to o- 
kres największych prześladowań lu­
dności polskiej. Na rozprawie stwier­
dzono, że Salamon był konfidentem 
gestapo i ma na sumieniu szereg 
osób wydanych w ręce niemieckie. 
Sąd skazał Salamona na karę śmierci.

W.

Jeszcze jeden zdrajca 
pod kluczem

BIAŁOGRÓD (FA). Wilian Ne- 
dicz, b. szef rządu serbskiego za cza­
sów okupacji niemieckiej, wydany 
został Jugosławii przez władze an­
gielskie

Moralność 
a praworządność

Okres okupacji wypaczył w na­
szym społeczeństwie pojęcia moral­
ne i prawne. Byłoby niedorzecz­
nością wymagać od naszego spo­
łeczeństwa, iżby ono wewalcezoku- 
pantem kierowało się zasadami 
moralności, uczciwości i rycersko­
ści, skoro okupant perfidnymi spo­
sobami i nieznanym w dziejach o 
krucieństwem postawi! sobie za 
cel wytrzebienie naszego narodn. 
W okresie okupacji ludzie często­
kroć z myślą szkodzenia okupan­
towi dopuszczali się różnego rodza­
ju oszustw, rabowali, podrabiali 
pieniądze i dokumenty, uważając 
zarazem tego rodzaju działalność 
za rzecz patriotycznego obowiązku. 
Społeczeństwo na ogól sądziło, że z 
chwilą zakończenia wojny, ludzie 
ci znowu przestrzegać będą zasad 
uczciwości 1 honoru, zapominając 
o tej właściwości zdrożnych przy­
zwyczajeń, że stają się one często­
kroć drugą naturą człowieka.

Potrzeba ładu prawnego, oparte­
go na zasadach sprawiedliwości, 
jest mocno wkorzeniona w duszę 
cywilizowanego człowieka. Tę­
sknota za prawem, za porządkiem 
prawnym i sprawiedliwością była 
w naszym społeczeństwie silna w 
okresie rządów sanacyjnych. Po­
przez „cuda nad urną wyborczą", 
zniesienie niezawisłości sądowni­
ctwa, lekceważenie opinii publicz­
nej, nieuznawanie wolności słowa, 
prasy i zgromadzeń, sanacja dąży­
ła do utrwalenia swoich rządów. 
Następstwem takiego stanu rzeczy 
było, że społeczeństwo pogrążyło 
się w bezwładzie. Zwykły śmier­
telnik krył się ze swymi przeko­
naniami politycznymi, lękał się 
walki, bo nie chciał się narażać. 
Oparłszy swoje rządy na mono­
partii będącej kopią wzorów fa­
szystowsko-hitlerowskich, sanacja 
nie uznawała potrzeby walki o 
rząd dusz w narodzie. Nie potrze­
bowała z nikim współzawodniczyć, 
bo nie miała współzawodników w 
sprawowaniu rządów. Opinia pu­
bliczna była reprezentowana przez 
aparat, utrzymywany z fundu­
szów publicznych. Naród przestał 
interesować się polityką, skoro o- 
pinia publiczna nie mogła wywie­
rać wpływu na losy narodu i pań­
stwa. Opierając się na sile, a nie na 
poczuciu moralno-prawnym społe­
czeństwa sanacja była odczuwana 
przez społeczeństwo jako ciało obce 
w organiżmie narodu, czymś w ro­
dzaju władzy okupacyjnej. Takie 
panowanie siły a nie prawa mn- 
siało spowodować zanik moralno­
ści publicznej, i w następstwie te­
go też upadek prywatnej moralno­
ści. System sanacyjny by! szkołą 
obłudy 1 łamania charakterów. 
Ludzie ze strachu wyznawali prze­
konania „dochodowe", głosili to, 
co dawało zysk. Ci ludzie nato­
miast, którzy wystąpili w obronie 
zasad demokracji zgodnie z poczu­
ciem moralno-prawnym społeczeń­
stwa musieli poprzez odegranie 
komedii wymiaru sprawiedliwości, 
za pomocą nakręconego do tego 
celu aparatu sądowego przejść 
przez kaźń więzienia Brześcia-Li­
tewskiego. I gdy sanacja uznała, 
że nie potrzeba nawet przestrzegać 
pozorów prawnoścl dla łamania 
charakterów, stworzyła obóz kon­
centracyjny w Berezie Kartuskiej,
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co miało ten praktyczny skutek, że 
przedstawiciele moralno prawnego 
poczucia społeczeństwa byli zmu­
szeni dla ratowania życia pójść na 
emigracją. I niewątpliwie jedną 
z największych szkód wyrządzo­
nych naszemu społeczeństwu było 
złamanie przez sanacją nlezawi 
słości sądownictwa- Niezawisłe 
sądownictwo jest jedną z podsta­
wowych instytucyj prawnych do­
brze zorganizowanego społeczeń­
stwa. Wymiar sprawiedliwości 
nie meże być uzależniony od klik 
czy partii politycznych, sędzia mu­
si wyrokować zgodnie z prawem 
i sumieniom, jeśli lad prawny i 
sprawiedliwość w społeczeństwie 
mają być zachowane. Państwo, 
które niszczy niezawisłość sądo­
wnictwo i sąd przetwarza dla swo­
ich celów politycznych na wydział 
władzy wykonawczej, będzie pań­
stwem opartym na sile, a nie na 
poczuciu moralno-prawnym spo­
łeczeństwa. Debrze się stało, że 
rząd przez oświadczenie przedsta 
wicieli Ministerstwa Sprawiedli­
wości dał społeczeństwu poznać, 
że niezawisłe sądownictwo jest i 
będzie jednym z fundamentów no­
wego polskiego ustroju demokra­
tycznego. Niedociągnięcia zacho­
dzące w wymiarze sprawiedliwości 
i na tym tlo wynikłe nieporozu­
mienia ze społeczeństwem, ma|ą 
swe źródle w duchu dawnych u- 
staw 1 braku dostatecznego uświa­
domienia jak 1 jeszcze niedokła­
dnie sprecyzowanych moralno- 
prawnych pojęć.

Zdławione meralno-prawne po­
czucie społeczeństwa przez sana­
cję, wypaczone w okresie okupacji 
odżywa w nowym państwie demo­
kratycznym. które obecnie w okre­
sie „przewartościowania wszyst­
kich wartości" szuka nowych for­
muł prawnych, odpowiadających 
potrzebom czasu i narodu. Prawo­
rządnym zgodnie z moralno-praw­
nym poczuciem społeczeństwa bę­
dzie za tern taki ustrój, gdzie oby­
watel wie, co jest prawem, i gdzie 
obywatel ma zapewnioną kontrolą 
nad jego wykonaniem, jak 1 gwa­
rancję, że prawo to przestrzegane 
będzie przez władzę.

J. K.

Nieustanny powrót 
Polaków z Zachodu

FRANKFURT (FA). Z amery­
kańskiej strefy ekupacyjaej wyje­
chało de Pelski w ezasie ed 4 paź­
dziernika Pelakśw, wywiezie-
nych przez Niemców na przymusewe 
roboty lul» esadzenyeh w ebezacb 
koncentracyjnych.

Walka z nadużyciami s
OTW«CK (PAP). W eiągu esta- 

tnich dwóch tygeini Wojewódzki U- 
rząd Śledczy na terenie Otwocka wy­
krył i zlikwidował 72 potajemne go­
rzelnie, sześć maszyn do krojenia 
tytoniu eraz zarekwirował 100 kg ty­
toniu. Ponadte grupa eperacyjna 
Woj. Urzędu śledczego w wypadzie 
na pew. warszawski odkryła i zli­
kwidowała przeszłe ISO potajemnycł 
gorzelni.

Francja również wysiedla 
Niemców

PARYŻ (PAP). Korespondent a- 
gencji France Presse donesi z Me- 
tzu, że ludność niemieeka z Alzacji 
i Lotaryngii zostaje wysiedlona do 
Rzeszy.

Koloniści mają prawo zabrać ze 
sobą tyle bagażu i pieniędzy, ile wła­
dze niemieokie pozwoliły wywieźć w 
swoim czasie wysiedlonym Francu­
zom, tj. 30 kg bagażu i 2.500 fran­
ków.

Postrach pow. brodnickiego 
skazany na śmierć

BRODNICA (PAP). Specjalny 
Sąd Karny skazał Wilhelma Krause- 
go, mieszkańca Karbowa, pow. bro­
dnickiego, aa karę śmierci.

Wilhelm Krauso, zaraz po wkro­
czeniu wojsk aioasioekieh, wstąpił do 
SS i dopuszczał się bestialskich zbro­
dni na miejseowoj ludaośoi. Przewód 
sądowy ujawnił, żo oskarżony od po­
czątku okupacji aiomieekiej prześla 
dował obywateli polskich i znęcał się 
nad nimi, bijąe ieh nieraz do utraty 
przytomności, aresztował niewinnych 
ludzi i oskarżał przed policją niemie- 
<*4-

Delegacja polska na proces w Norymberdze
WARSZAWA (PAP). Wicemin. 

spraw zagr. Modzelewski w obecno­
ści naczelnika wydziału zachodniego 
MSZ dr Tadeusza Chromeckiego 
przyjął delegację Min. Sprawiedli­
wości, która dożyła szczegółowe spra­
wozdanie z prac delegacji w Anglii.

Min. spraw zagr. i min. sprawie­
dliwości wyznaczyli zespół oskarża­
jący do Nerymbergi, dokąd udają się: 
prokurator Jerzy Sawicki, prokurator 
Sądu Najwyższego, Stefan Kurowski 
i dr Stanisław Piotrowski oraz dr.

Stan zatrudnienia w przemyśle i jego potrzeby
Ileść pracowników w przemyśle 

polskim wynosi jak następuje: w 
przemyśle węglowym 162 tys., w 
przemyśle włókienniczym 123 tys., 
w hutnictwie 76 tys., w cukrownic­
twie 50 tys., w przemyśle mat. bu­
dowlanych 19 tys., w przemyśle ener­
getycznym 16 tys., w papierniczym 
7 tys. Ilość rąk do pracy w przemy­
śle rośnie z każdym dniem, tak sa­
me zapotrzebowanie maszyn i narzę­
dzi pracy. Głównie brak motorów, 
turbin, obrabiarek, nowoczesnych na­
rzędzi itd.

Pierwszą pemec w surowcach 
przemysłowych otrzymała Polska z 
ZSRR, tak między innymi przywie­
ziono somochody, traktory, skóry su-

Schuschnigg w drodze 
do Norymbergi

RZYM (FA). B. kanclerz Austrii 
Sehuschnigg wyjechał samolotem do 
Nerymbergi, gdzie w procesie prze­
ciw przestępcom wojennym zeznawać 
będzie jako świadek.

Prof. Einstein o bombie 
atomowej

WASZYNGTON (PAP). Prof. 
Albert Einstein opublikował w „At­
lantic Monthly" artykuł, w którym 
ostrzega przed wielkim niebezpie­
czeństwem, grożącym ludzkości ze 
strony bomby atomowej. Zdaniem 
jego jedynym sposobem zabezpiecze­
nia świata przed skutkami bomby 
atomowej jest utworzenie Międzyna­
rodowego Komitetu, w skład które- 
ge weszliby przedstawiciele ZSRR, 
USA i W. Brytanii, którego zadaniem 
byłe by kontrolowanie produkcji 
energii atomowej.

Spółdzielczość w Bułgarii
MOSKWA (TASS-dr). Zastępca 

przewodniczącego komitetu centralne­
go spółdzielni ZSRR powrócił z Buł­
garii, gdzie zapoznał się z tamtejszym 
ruchem spółdzielczym. W sprawozda­
niu swym zaznaczył, że w nowej de­
mokratycznej Bułgarii ruch spół­
dzielczy znacznie wzmógł się na sile, 
licząc obecnie 300.000 członków.

Likwidacja ambasad 
japońskich

SZTOKHOLM (dr). Ambasador 
japoński przy rządzie szwedzkim za­
wiadomił rząd, że likwiduje swą pla- 
eówkę dyplomatyczną, oddając ją do 
dyspozycji sojuszników’. Odtąd spra­
wy Japonii w Szwecji załatwiane bę­
dą przez Szwajcarię. Ambasador ja­
poński odjeżdża do Japonii.

Olbrzymie kradzieże 
w Japonii

TOKIO (dr). Rząd japoński zaj­
muje się ostatnio sprawą, którą o- 
znacza wielki skandal narodowy. 
Chodzi mianowicie o olbrzymie kra­
dzieże materiału i pieniędzy dokona­
ne przez oficerów i żołnierzy japoń­
skich w okresie między kapitulacją 
a okupacją Japonii.

W miejsce byłej japońskiej agencji 
prasowej Domei utworzona została 
newa agencja pod nazwą „Kobode", 
inspirowana przez Associated Press. 
Nawej agencji prasowej nie wolno 
wysyłać swych przedstawicieli zagra­
nicę.

Bankierzy niemieccy 
za kratami

Ltb'BYN (dr.). W amerykań­
skiej strefie okupacyjnej Niemiec 
aresztowano ostatnio 21 dyrekto­
rów sześciu największych banków, 
które finansowały Hitlera i brały 
udział w grabieniu okupowanych 
przez Niemcy krajów.

Tadeusz Cyprian i Karol Estreicher 
z Londynu.

Zespół został zaproszony przez głó­
wnego prokuratora amerykańskiego 
Jacksona w Międzynarodowym Try­
bunale Wojennym do uczestniczenia 
w uzupełniającym śledztwie, które 
obecnie toczy się w Norymberdze.

Zespół oskarżający przywozi ze so­
bą materiały, opracowane w języ­
kach angielskim i rosyjskim na pod­
stawie archiwum, dot. pogwałcenia 
prawa międzynarodowego przez 
Niemców w Polsce.

rowe, benzynę, tytoń, celulozę, miedź 
i rudę żelazną, cynę itd.

Celem możności ruszenia przemy­
słu w jak najszerszym zakresie jest 
rozważana sprawa udania się przed­
stawiciela Rządu Polskiego do USA 
dla uzyskania kredytu amerykańskie­
go długoterminowego na zakup arty­
kułów przemysłowych. Sprawa ta jest 
nader pilna, gdyż obywatele polscy, 
mający tysiącami wracać do kraju, 
winni znaleźć produktywne zatru­
dnienie przede wszystkim także w 
przemyśle. Powracający inżynierowie 
i fachowcy polscy muszą znaleźć mo­
żność zastosowania w przemyśle pol­
skim swojego za granicą zdobytego 
doświadczenia. H.

Cenne archiwum niemieckie 
w ręku władz polskich

ŚWINOUJŚCIE (PAP). W zwią­
zku z objęciem przez władze pol­
skie administracji obwodu (pewia- 
tu) Uznam-Wołyń, którego ośrod­
kiem jest miasto Świnoujście, 
czynniki kompetentne zaintereso­
wały się sprawą cennego archi­
wum b. niemieckiego Centralnego 
Urzędu Drogowego dla Pomorza 
Zachodniego, znajdującego się w 
tym mieście. Archiwum to, za­
wierające znaczną ilość bardzo 
wartościowego materiału karto­
graficznego w postaci map, szki­
ców, wykresów oraz planów’, zosta­
ło zabezpieczone i będzie przejęte 
przez Wydział Komunikacyjny U- 
rzędu Pełnomocnika Rządu R. P. 
na Pomorze Zachodnie.

Akcja rehabilitacyjna 
w Chojnicach

CHOJNICE (PAP). Do Sądu 
Grodzkiego w’ Chojnicach wniesio­
no 1500 wniosków’ rehabilitacyj­
nych. Dotychczas rozpatrzono o- 
koło 100 wniosków:, z których 12 
osobom za jawną współpracę z o- 
kupantem nie przyznano polskich 
praw obywatelskich i umieszczono 
ich w obozach pracy.

Walka z przestępczością 
nieletnich

KRAKÓW (PAP-dr). W Krakowńe 
odbyła się konferencja w sprawne 
walki z przestępczością u nieletnich. 
Zwołano komisję porozumiewawczą, 
która będzie zabiegała o uzyskanie 
kredytów dla utrzymania domów wy­
chowawczych. Woj. krakowskie po­
siada 26 ośrodków wychowawczo- 
opiekuńczych.

..Familijna" uroczystość 
w Japonii

TOKIO (dr). Wr dniach 12 i 13 li­
stopada odbędą się w Tokio wdelkie 
uroczystości ku czci umarłych, pod­
czas których cesarz Hirohito oznaj­
mi swym przodkom niebieskim o 
przegranej wojnie.

Cesarz japoński 
zbrodniarzem wojennym 
NOWY JORK (PAP-dr). 'Wiado­

mość o skonfiskowaniu osobistego 
majątku cesarza japońskiego Hiro­
hito wywołała olbrzymie wrażenie. 
Ogólne komentarze w tej sprawie 
mówią, że przez konfiskatę zaznaczo­
no, że również cesarza uważa się za 
zbrodniarza wojennego.

Zdrajca angielski przed 
sądem

LONDYN (dr). W Londynie od­
bywa się rozprawa apelacyjna prze­
ciwko Williamowi Joyce, komentato­
rowi radia niemieckiego podczas woj­
ny, występującemu jako lord „How 
How".

Koniec strajku w Anglii
LONDYN (FA). Strajk robotni­

ków portowych w Anglii zakończył 
się i robotnicy podjęli pracę na nowo.

Słuszne żądania Francji
PARYŻ (dr). Rząd francuski za­

żądał w ramach odszkodowań wojen­
nych 23 kompletnych urządzeń fa­
brycznych, przeważnie chemicznych.

Nowy rząd w Grecji
ATENY (dr) Nowoutworzony gabi­

net grecki odbyi swą pierwsze posie­
dzenie. Nowego premiera Paneloposa 
regent Damascinos wyposażył w nie­
ograniczone pełnomocnictwa. Panelo- 
pos oświadczył, że nie reprezentuje 
w rządzie swej partii, a uważać go 
należy jako człowieka, którego je­
dynym zadaniem jest wyprowadzenie 
Grecji z obecnej ciężkiej sytuacji.

Premie za dostarczone 
ziemniaki

KATOWICE (dr). Celem zachęce­
nia rolników do szybkiego dostar­
czenia wyznaczonych kontyngentów 
wyznaczono premie w wysokości 30 
zł za każde 100 kg ziemniaków, do­
starczonych do 10 listopada, a za 300 
kg ziemniaków 100 kg węgla. Lud­
ność woj. śląsko-dąbrowskiego po­
trzebuje na okres zimowy 240.000 ton 
ziemniaków, które będą im dostar­
czone przeważnie przez woj. Poznań­
skie i Pomorskie.

Zakończenie konferencji 
w Kanadzie

WASZYNGTON (PAP-dr). W 
ąuebecu zakończyła się międzynaro­
dowa konferencja agrarno-żywno- 
ściowa. Ogólne wrażenie, jakie wy­
nieśli przedstawiciele poszczególnych 
państw i prasy o konferencji, jest 
dodatnie.

Niespokojna Palestyna
LONDYN (PAP-dr). Naczelne si­

ły brytyjskie wprowadziły na terenie 
Palestyny godziny policyjne. Zarzą­
dzenie to znajduje się w związku z 
atakami na statki i urządzenia porto­
we. W ekolicach Jerozolimy napa­
dnięto pociąg i zabito w czasie walk 
5 osób przeważnie Anglików. W 
związku z tym zajściem zatrzymano 
5 Żydów.

W związku z naprężoną sytuacją w 
Palestynie Bevin wyda oświadczenie 
prawdopodobnie jeszcze przed wyjaz­
dem Attlee do Trumana lub w czasie 
jego nieobecności.
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Demokratyzacja sądownictwa
Analizując zapowiedź rządu wpro­

wadzenia do sądownictwa czynnika 
obywatelskiego, posiadającego po­
trzebne zalety do wydawania orze- 
cze słusznych, „Polska Zbrojna" po­
rusza zagadnienie demokratyzacji 
naszego sądownictwa. Czytamy:

„Idea przemian, idea demokratycz­
nej przebudowy naszego państwa mu­
si dotrzeć wszędzie, również do pol­
skich sądów. Dwie drogi prowadza 
do tego: Jedna to zmiana zasad sto­
sowania prawa. Norma prawna nie 
jest kanonem, który może sobie kpić 
(do czasu zmienienia jej przez usta­
wodawcę) z żywej rzeczywistości. 
Sędzia, jako jeden z podstawowych 
czynników władzy państwowej, ma 
prawo, jeśli nawet nie obowiązek, tak 
interpretować ustawę, zwłaszcza sta­
rą, by nie była ona przeszkodą w bu­
dowaniu nowego ustroju.

Światowy kongres młodzieży
„Rzeczpospolita" omawia znacze­

nie odbywającego się w Londynie 
międzynarodowego zjazdu młodzieży 
i w związku z tym wysuwa takie po­
stulaty:

„Trzeba, żeby młodzież wszystkich 
krajów znała się i poznała, żeby za­
cieśniały się węzły osobistych sym­
patii między przedstawicielami naj­
dalej położonych nawet krajów, świat 
jest niesłychanie barwny i różnorod­
ny a bogactwo ludzkich tempera­
mentów, upodobań i stylów życia 
niewyczerpane. Zetknąć się z tym 
za młodu, poznać z bliska bujność 
form życiowych i ich różnorodność, 
podejść do ludzi innej narodowości, 
rasy czy koloru skóry z życzliwą cie­
kawością, rodzącą sympatię — to 

■ znaczy stać się na całe życie wrogiem

Moskwa wystawia 
w Warszawie

WARSZAWA (bo). Wystawa pod 
nazwą „Moskwa — stolica ZSRR" 
cieszy się w Warszawie wielkim po­
wodzeniem. W ciągu 8 dni wystawę 
zwiedziło ponad 19.000 osób.

Zjazd intelektualistów
LONDYN (BBC-dr). Na między­

narodowym zjeździe intelektualistów 
w Londynie, z udziałem 30 państw, 
podkreślono znaczenie współpracy 
kulturalnej w ramach nowej orga­
nizacji światowej. Przewodnizącą 
konferencji wybrano miss Ellen Wil­
kinson, angielskiego ministra o- 
światy, — na wiceprzewodniczącego 
Leona Bluma.

Konserwy angielskie 
dla Czechów

LONDYN (dr). Czechosłowacja 
otrzymała z Kanady 2*/<mil. kg kon­
serw mięsnych i prowadzi pertrakta­
cje w sprawie dostarczania dalszych. 
Min. obrony Swoboda, który bawił 
w Anglii, złożył po powrocie sprawo­
zdanie, w którym podkreślił pomyśl­
ny przebieg obrad, prosząc, by rząd 
jego wyraził Anglii podziękowanie 
za nadzwyczaj przychylne ustosunko­
wanie się czynników angielskich do 
Czechosłowacji.

Komunikat 
Bezpieczeństwa Publicznego

Wskutek licznie napływających za­
pytań Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Publicznego jeszcze raz podaje do 
wiadomości, że wobec upływu przewi­
dzianego dekretem o amnestii termi­
nu ujawnienia się członków organi­
zacji nielegalnych z dniem 16 paź­
dziernika 1945 r. Komisje Likwida­
cyjne skończyły swoją działalność. 
Osoby, które pragną uregulować 
swój stosunek do Państwa i ujawnić 
się, mogą uczynić to w odnośnych 
Wojewódzkich, Powiatowych i Miej­
skich Urzędach Bezpieczeństwa.

Dyrektor Gabinetu
Ministra Bezpieczeństwa Publicznego 

(—) J. Mrozek, ppłk.

W Anglii w związku z brakiem wę­
gla czynione są próby na zachodnich 
kolejach angielskich opalania loko­
motyw benzyną.

W Budapeszcie toczy się proces b. 
premiera Bardoszy’ego, oskarżonego 
m. i*, o wypowiedzenie wojny Związ­
kowi Radzieckiemu i Stanom Zjedn. 
bez zgody parlamentu.

Dalszą drogą demokratyzacji na­
szego sądownictwa, to postawienie 
zasady, że naczelnym postulatem dla 
orzecznictwa jest zasada słuszności. 
Wyrok musi być przede wszystkim 
słuszny, to znaczy odpowiadać nowej 
rzeczywistości. Prawo nasze niedo­
ceniało dotychczas postulatu słuszno­
ści i krępowało sędziego wszechmo­
cną literą prawa, poza którą nie wol­
no było wyjść. Poczucia słuszności 
zasadniczo nauczyć się nie da — mo­
żna je jedynie rozwinąć w oparciu 
o pogłębienie demokratycznej świado. 
mości obywatelskiej. Dlatego może 
się zdarzyć, że człowiek nie posiada­
jący wykształcenia prawniczego mo­
że wydawać słuszniejsze orzeczenia 
niż najbardziej rutynowany sędzia, 
któremu brak demokratycznego po­
czucia słuszności".

szowinizmu, wrogiem eiasnety my­
ślenia.

Moralne i polityczne rezultaty zbli­
żenia młodzieży narodów demokraty­
cznych, wzajemnego pcnmania się, 
zapoznania się z kłopotami i radościa­
mi życia w poszczególnych krajach 
megą być bardzo peważne i dla wy­
plenienia resztek szowinizmu donio­
słe. Trzeba jednak, żebyśmy nie u- 
legali złudzeniem, trzeba, żebyśmy 
pamiętali, że między rezultatami 
współpracy kulturalnej, między re­
zultatami zbliżenia młedzieży róż­
nych krajów a rezultatami współpra­
cy gospodarczej i pelityeznej po­
szczególnych państw istnieje ścisła 
współzależność. Przyjaźń i brater­
stwo — oto ezege ludzkość w tej 
chwili najbardziej łaknie, na ezym 
jej najmniej zbywa".
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TEATR POLSKI
Sobota 3 11. „Moralność Pani Dul­

skiej. Niedziela, g. 15.00 „Moralność 
Pani Dulskiej". G. 18.30 „Moralność 
Pani Dulskiej". Poniedziałek „Morał- > 
ność Pani Dulskiej".

SALA OKZZ
Sobota, g. 18 30 „S. O. S.”. Nie­

dziela, g. 18.30 „S. O. S.".
TEATR LATEK (JAGIELLOŃSKA 79)

Sobota, g. 16.00 „O krawczyku-j 
wędrowniku". Niedziela, g. 13.001 
„O krawczyk u-wędrowniku".

TEATRY ŚWIETLNE
„Orzeł” — „U kresu drogi”. 
„Pomorzani” — „Wielki walc”. 
„Wolność" — „Najazd".
„Polonia" — „Za siedmioma 

mi'.
„Bałtyk" — -Wiedeń”.

DYŻURY APTEK: 
Piastowska, pl. Piastowski. 
Przy pl. Teatralnym, pl. Teatralny.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY;
Komenda Wojewódzka M. O 
Komenda Miasta M. O. 23-47 
Straż Pożarna 11-11 
Pogotowie ratunkowe 15-53 
Rozmowy międzymiastowe 

i 15-91
Biuro napraw telefonów 11-15.

góra-

15-76

15-90

Z życia Stronnictwa Pracy
Zebranie Koła Szwederowo i Pla­

cówki Państwowej Fabryki Skór 
odbędzie się w sobotę, dnia 3. U- 
1945 r. o godz. 17-tej w sali jadal­
nej Państw. Fabryki Skór (dawniej 
Bucholc) ul. Garbary nr 2.

Obecność członków konieczna. 
Sympatycy i goście mile widziani.

Tragikomedia kołtuńska
Dziś, 3. 11. w Teatize Polskim 

gikomedia kołtuńska w 3 aktach 
brieli Zapolskiej pt.: „Moralność
ni Dulskiej”. Początek o g. 18.30. 
Kasa czynna od 10—12 i od godz. 
15—18.30. Dyrekcja teatru prosi o 
niezabieranie na przedstawienie dzie­
ci do lat 7.

tra- 
Ga- 
Pa-

Ostatnie przedstawienia S. O. S.
Dziś, 3. 11. i w niedzielę odbędą 

się w sali OKZZ 2 ostatnie przedsta­
wienia sens, przyg. w 3 aktach T. H. 
Kańskiego S. O. S. z gość. wyst. Wł. 
Sarzyńskiego i H. Skarżanki. Reż. St 
Milskiego, dek. W. Makojnika. Po­
czątek o g. 18.30 według czasu zimo­
wego. Bilety w „Orbisie' oraz przy 
kasie w Strzelnicy.

— Kurs języka esperanto dla mło­
dzieży i dorosłych w 15 lekcjach or­
ganizuje Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, Oddział w Bydgoszczy. 
Kurs rozpocznie się 5 list, w sali 
Kursów Pedagogie cnych (Al. 1 Maja 
22). Godz. rozpoczęcia kursów zosta­
nie podana, do wiadomości. Zgł. 
przyjmują i informacyj udzielają Se­
kretariaty: Kursów Pedag. (Al. 1 Ma­
ja 22, II od godz. 15—17) i ZNP (Al. 
1 Maja 52, III) od godz. 10—12 i od 
16—17.

Akademia żałobna
W piątek 2 listopada, staraniem 

oddziału grodzkiego ZNP odbyła się 
w Bydgoszczy w sali OKZZ akademia 
żałobna dla uczczenia pamięci pole­
głych i straconych w roku 1939 — 
nauczycieli bydgoskich.

Na wstępie przemówił prezes ZNP, 
Ewiak, podkreślając, że wypełnienie 
testamentu tych co zginęli jest naj­
świętszym obowiązkiem nauczyciela 
polskiego. Po odegraniu marsza ża­
łobnego Chopina inspektor szkolny 

i Lisewski w pełnych przejęcia słowach 
odmalował te straszne dni męki i roz­
paczy. Poza przemówieniami na pm 
gram akademii złożyły się m. in. ka>: 
tata Feliksa Małeckiego do słów F*

Łukasika, odśpiewana przez chór 
„Hasło", wiersz „Egzekucja” Fran­
ciszka Grotta w świetnym wykonaniu 
Pietrowicza i „Rozmowa z piramida­
mi" Słowackiego.

Wielkie wrażenie na obecnych wy­
warł apel poległych. Niejedna łza pa-

dła z oczu żony, dziecka, czy przy­
jaciela zamordowanego. Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem „Roty".

Spis nauczycieli z miasta i powia­
tu bydgoskiego (razem 111 nazwisk), 
podamy w jutrzejszym numerze 
„I. K. P.“.

tHronlka toruńska

Listy z Polski do obozów 
w Niemczech

Wkrótce uruchomiona będzie wy­
miana korespondencji z Polakami, 
przebywającymi w obozach na tere 
nie okupowanych Niemiec.

Wymiana korespondencji dotyczyć 
będzie tylko polskiej ludności cywil­
nej z prac przymusowych i obozów 
koncentracyjnych, znajdującej się 
terenie okupowanych Niemiec.

oa

Zjazd prawników
TORUŃ (PAP). Na zjazd sędziów 

i prokuratorów z obszaru apelacji 
gdańskiej, toruńskiej i olsztyńskiej w 
dniach 3 i 4 listopada w Toruniu za­
powiedziało swój przyjazd ponad 100 
delegatów. Minister sprawiedliwości 
ob. dr Henryk Świątkowski wygłosi 
w ramach obrad odczyt pt. „Nowe 
prawo małżeńskie". Głównym tema­
tem obrad będą m. in. zarówno kwe­
stie rehabilitacji i reprywatyzacji, 
jak sprawy bezpieczeństwa ludności 
i wiążące się z tym kwestie osadni­
ctwa na nowoprzyłączonych tere 
nach. (J)

Aresztowanie szkodnika 
społecznego

BYDGOSZCZ. Z polecenia Woj. 
Urz. Bezp. aresztowany został b. 'kie­
rownik aprowizacji kolejowej przy 
DOKP — Podgórczyk.

Podgórczyk, przejąwszy w swoim 
czasie cały wagon nowej bielizny i 
odzieży poniemieckiej, przeznaczonej 
dla ZZK, zmagazynował te rzeczy w 
niewłaściwym pomieszczeniu, co do­
prowadziło do zbutwienia całego za­
pasu. Za niesumienną opiekę nad 
dobrem społecznym i państwowym, 
szkodnik stanie przed sądem.

Sympatyczni goście 
z Gdańska w Bydgoszczy 
Przyjaciół sportu oczekuje w nie­

dzielę, 4. 11. nielada sensacja. Na 
towarzyski mecz z BKS „Polonią ' 
przybywa mistrz morza polskiego 
BOP z Gdańska, w którego znakomi­
tej jedenastce wystąpią znani w ca­
łej Polsce: Czyżewski, Baran, Hogen- 
dorf, Lasota i Sumara. Mecz odbędzie 
się o godz. 14 na Stadionie Miejskim. 
Organizatorzy informują, że przed­
sprzedaż biletów odbywa się w salo­
nie fryzjerskim przy Al. 1 Maja 31 
oraz w dniu zawodów na stadionie 
od g. 13. Na powyższy mecz ważne 
są jedynie bilety z pieczęcią „BKS 
Polonia".

— Nieszczęśliwy wypadek z bro­
nią. Do. mieszkania mej. H. Paleckie- 
go przyszedł znajawty par. Wirszo- 
mirski. Podczas gdy W. zdejmował 
pas, wypad! pisto,et i uderzając o 
podłogę — wypalił. Pocisk ugodził 
Paleckiego w łydkę. Karetka 
wiozła rannego do Szpitala 
skiego

— Śmierć przy przeekadzoaiu
tory. W godzinach ranayeh zaalezio- 
no obok toru kolejowego przy ul. 
Grunwaldzkiej niejakiego Józefa 
Scherra, lat 68, który prawdopodobnie 
został uderzony przez drzwi przejeż­
dżającego pociągu. Po przewiezieniu 
do szpitala, Józef Scherr mimo zabie­
gów lekarskich zmari.

Czy starania odniosą skutki?
BYDGOSZCZ. Nauczycielstwo 

miejscowe czyni starania o większy 
przydział mieszkań, żywności i opału.

W trakcie załatwienia jest spra­
wa stołówki, na którą przydzielona 
jest jedna z restauracji. Miejska R. 
N. poparła wniosek do Ministerstwa 
Przemysłu o dostarczenie nauczy­
cielstwu obuwia, odzieży itp.

Związek drukarzy stara się o bez­
płatny przydział podręczników dla 
biednej dziatwy szkolnej.

Postanowiono również zaciągnąć 
peżyczkę w wysokości 1.200.000 zł na 
•dbudowę szkół.

prze-
Miej-

przaz

Kto chce zostać traktorzystą
Państwewe Przedsiębiorstwo Trak­

torów i Maszya Rolniczych w Byd­
goszczy rozpoczyaa cykl jednomie­
sięcznych kursów dla traktorzystów.

Na kurs przewiduje się po 200 u- 
czestników, po 10—12 z każdego po­
wiatu. Kursanci otrzymają wyżywie­
nie i zakwaterowanie oraz 50 zł die­
ty dziennie. Informacje w Związku 
Samepomcy Chłopskiej.

Spcsema 3VR71 Jfotestama 3\iecuta 
dla Dywizji Pomorskiej

14 Dywizja Piechoty. Dowódca Dywizji. 
Z okazji uroczystości Waszej Dywizji składania przysięgi żołnierskiej, 

t>, et,ia i wręczenia sztandarów, przesyłam serdeczne pozdrowienia.
»e ahvśrie w Waszej żołnierskiej pracy nokojowej odnieśli nie mniej-

•»e «y. niż w dawnej walce z odwiec»nvm wrogiem Polski — Niem-
. ••m. Czojem!

P<»»»dent Krajowej Rady Narodowej 
(—) Bierut.

tn«ną powyższą depesze Dywizja wysłała adpa-
■•li.

Teatr Ziemi Pomorskiej.
W sobotę 3. 11. Teatr Ziemi Pomor­

skiej wystawia sztukę w trzech ak­
tach H. Heijermansa „Dzień Żałobny” 
w reżyserii Franciszka Rychlew- 
skiego.

W niedziele po południu reportaż 
sceniczny w 3-ch aktach Kazimierza 
Wroczyńskiego „Nie zginęła” w re­
żyserii Czesława Strzeleckiego. U- 
dzia! biorą artyści teatru bydgoskie­
go. Wieczorem sztuka w 3 aktach 
„Dzień Zaduszny ". Ka-a teatru czyn­
na codziennie od godz. 10—14 i od 
godz. 16-tej.

Kino „Bałtyk" — „Ta-ran i Zielona
Bogini" film ameryk.

Kino „Wolność" — „Halka" 
film muz.
Pocz. w kinach 14, 16, 18-tej.

polski

trei ‘HraiorttJ ftady taredomei ob. tohstarv Bierut 
hfarsiama

Za przesłane żyezeaia z •kezl- święta naszej Dywizji składamy w 
imieaiu szeregowych, padeflcerów 1 efice.ów Dywizji serdeczne podzię­
kowanie. Prezydent Krajowej Rady Narodowej Obyw. Bierut Bolesław 
niech żyje!

Dowódca Dywizji (—) Bielecki, pułk.
Zastępca Dowódcy do spraw poi. wych. (—) Radzikowski, ppuTk.

Szef Sztabu By wizji (—) Wardziński, ppułk.

Surowe kary dla zdrajców
TORUŃ (PAP). Przed Specjał 

nym Sądem Karnym w Toruniu sta­
nął Jan Moede, urodzeny w Nieszaw- 
ee pow. Toruń, Niemiec II grupy o- 
skarżony o to, że zabraniał polskim 
pracownikom firmy Jaugsch języka 
ojczystego, przy czym w jednym wy. 
padku pobił za to Polaka. Za te zbro- 
dn'e "ąd skazał Moedego na 3 lata 
więzł :ia z pozbawieniem praw ho­
norowych na przeciąg lat 5 oraz kon­
fiskatę mienia.

Jan Głowina ur. w Kościerzynie, 
mieszkaniec Pieczeni w pow. toruń 
skim, leśniczy lasów państwowych, 
oskaPżony był o pobicie dwóch Pola­
ków, działanie na szkodę Państwa 
Polskiego i fałszywe zeznanie przed 
sądem niemieckim w Grudziądzu, na 
skutek czego trzech Polaków skaza 
nych zostało na karę 6 miesięcy wię­
zienia. Sąd skazał eskarżonegę aa 10

lat więzienia z pozbawieniem 
publicznych i obywatelskich 
honorowych na lat 10, konfiskatę ma­
jątku oraz ponoszenie kosztów po­
stępowania.

Jan Jakubski z Torunia będąe pod­
czas okupacji „blockleiterem", odno­
sił się wrogo do ludności polskiej, za­
braniając dzieciom języka ojczystego 
Sąd skazał Jakubskiego na 3 
więzienia.

Oskar Krause ze Złoterii w 
toruńskim, Niemiec II gr. jaka
nek komisji złożonej z miejscowych 
Niemców udzielał władzom policyj­
nym informacji, kto spośród ludno­
ści polskiej winien być aresztowany. 
Krause skazany został na karę 
więzienia na przeciąg lat 5, konfi­
skatę mienia i utratę praw obywatel­
skich i hanarawych.

praw 
praw

lata

pew. 
ezłe-

Kurle- 
tnieści 
piętro.

Administracja Ilustrowanego 
ra Polskiego Pododdział Toruń 
się przy ulicy Szerokiej 23, I 
Godziny urzędowania od 7 do 13-tej.

Z życia Stronnictwa Pracy
Sekretariat Grodzki i Powiatowy 

Str. Pracy mieści się tymczasowo przy 
ul. Szerokiej 37, I piętro. Sekretariat 
przyjmuje zapisy sympatyków na 
członków Stronnictwa.

Cech rzeźnicki obraduje
W Toruaiu odbyło się nadzwyczaj­

ne zebranie cechu rzeźnickiego. De­
legat starostwa zapoznał zebranych z 
rozporządzeniem Wojewody, dotyczą­
cym zakazu uboju bez zezwolenia 
władz powiatowych — ubój bydła 
hodowlanego może doprowadzić do 
katastrofy gospodarczej.

, Inspektor woj. dr Jakubowski za­
znajomił obecnych z działalnością 
firmy „Bakutil" do której należy od­
dawać wszystkie odpadki poubojowe, 
gdyż są to świadczenia rzeczowe 
przemysłu rzeźnickiego. W dyskusji 
członkowie prosili o interwencję w 
Ministerstwie Aprowizacji dotyczące 
oddawania łoju, godząc się natomiast 
aa oddawanie 
sztuki. Sprawa 
Rzeżnickiej dla 
szła do skutku
ści większej części zaiateresó^anych.

1 kg łoju od ubitej 
założenia Spółdzielni 
skupu i zbytu nie do- 
z powodu nieobecno-

Z Bydgoskiej Szkoły Sztuk Plastycznych
Inauguracja pierwszego roku szkol-! lanteria i moda, Zenon Kenenawiez 

nego w bydgoskiej Szkole Sztuk Pla |— Malarstwo dekoracyjne, Józef Ko­
stycznych odbędzie się w najbliższych złowski — Architektura wnętrz, 
tygodniach. Dzięki dotacjom Min. sprzętarstwo, Tadeusz Mokrzycki — 
Kult, i Sztuki i dzięki staraniom Na । Studium rysunku z natury, Mieczy- 
czelnika Wojew. Wydziału Odbudowy sław Pawelko — Rzeźba i ceramika, 
ob. inż. Nowickiego — prace nad od-(Jerzy Remer — Historia sztuki i kul- 
restaurowaniem sal szkolnych w tury, Leonard Torwirt — Technolo- 
gmachu „Domu Sztuki" (przy Al. 1! gia malarstwa.
Maja 20) dobiegają już końca. Prze­
prowadzone zapisy do Szkoły dały w 
wyniku nader pokaźną liczbę ucz­
niów. Ministerstwo Kultury i Sztuki 
ustaliło zespół profesorski Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Bydgoszczy, 
w następującym składzie:

Marian Turwid — Studium malar­
stwa z natury, Zofia Ałaszewska — 
Sztuka reklamowa, Jan Biedowiez 
— Rysunek wieczorny, Stanisław 
Brzęczkowski — Grafika artyst. i 
użytkowa, Jadwiga Daszkiewiczowa 
— Tkactwo, haft, koronkarstwo, ga-

Dane tyczące się dokładnego ter­
minu otwarcia Szkoły poda sekreta­
riat Szkoły w najbliższym czasie.

Więcej •Jwaęi osobistej!
W ub. iredę, około godz. 7 wie. 

czorens najechał samochód PCK na 
St. Rynku pewną panienkę. Nie 
wchodząc w to, kto ponosi winę w 
wypadku, należy jednak zauważyć, 
że obsługa wozu PCK powinna się 
zainteresować ofiarą wypadku a nie 
zostawiać jej opiece przechodniów, 
zwłaszcza, że panienka ta uległa po­
tłuczeniu i nie mogfa o własnych 
sitach udać się do domu.

— Kradzież roweru. Przed Sądem 
Grodzkim w Bydgoszczy stanął Izydor 
Szerr, oskarżony o kradzież roweru 
milicjanta Lawrenca. Sąd skazał 
Szerra na 6 miesięcy więzienia, (z. s.)

IIĆD doskonałym organem 
i III ogłoszeniowym

KKS „Brda” — PKS ..Poczta" 6:0 (4:0)
Gra toczyła się przy silnej przewa­

dze Brdy. PKS mimo porażki wyka­
zał postęp i ambicję.

MKS — Gwiazda 1:1
Gra wyrównana. Do przerwy lekka 

przewaga Gwiazdy. Przy łucie 
szczęścia wyszła by ona zwycięsko. 
Gwiazda grała bardzo 
jej jednak'zrozumienia i 
ku z pomocą.

ładnie, brak 
zgrania ata-

6:1 (2:0)
silnej prze-

Polonia — WKS Bezp.
Mecz toczył się przy 

wadze Palonii, której atak niestety 
Inie wykoizystai „murowanych” pe-

zycji. Gra po przerwie z 
przewagą Polonii. WKS 
drużyną ambitną i wróży 
szlość wielkie nadzieje, 
dla Polonii podzielili się 
najlepszy gracz na ’ 
chalski (1), Iżela (1) 
(1). (z- s.)

wyraźną 
walczył z 
na przy- 
Bramkami 
Rakowski 

boisku (3), Mi- 
i Szumiński

(MKS) Milicja — (KKS) Brda
W niedzielę, 4 listopada 1945 r„ • 

godz. 12-tej na boisku Stadionu Miej­
skiego w Bydgoszczy.

Mecz ten budzi wielkie zaintereso­
wanie, gdyż KKS Brda po ostatniej 
przegranej z BKS „Polonią” będzie 
starała się uzyskać zwycięstwo.

Drużyna Milicyjna KS, która dotąd 
po 5 rozegranych meczach idzie tyl­
ko z 2 strąconymi pkt. — niewątpli­
wie udowodni, że jest przeciwnikiem 
równorzędnym i groźnym dla każde­
go zesoołu.

ROZGŁOŚNIA BYDGOSKA
Sobota, 3 listopada

6.45 Transm. z Warsz. 8.00 Progr. 
na dz. bież. 8.05 Wiad. miejsc, i ogł. 
8.10 Konc. por. z płyt. 12.00 Transm. 
z Warsz.
14.00
14.10 
pom. 
cital 
15.00 
Aud. 
1730
sztuki scenicznej T. H. Kańskiego pt. 
„SOS", wyk.: Hanna Skarżanka i 
Władysław Surzyński. Reż. St. Mil- 
skiego. Ujęcie radiofon. Zdz. Grott- 
gerskiego.
18.20 Aud.
Jarugi pt. 
18.45 Szkic 
wicz pt. „Z 
tycznych - 
Transm. z Warsz. 
ant. bydg.
21.00 Kone. życzeń z Bydg.
Skrz. posz. rodzin. 21.45 Transm. z 
Warsz. 22.00 „Jazz i piosenka" —■ 
A. Barska (śpiew). 22.25 „Kłopoty 
przed zimą" pog. w opr. Z. Gudow- 
skiego. 22.30 Konc. reki. 22.50 Wiad. 
ze świata. 23.00 Progr. na dzień nast.
Zak. aud. Hymn.

13.50 Skrz. posz. rodzin. 
Pog. w opr. Fr. Bzamowej. 
Wiad. miejsc. 14.15 Kron. 

14.25 Przegl. prasy. 14.35 Re- 
fort. M. Eulenfeld-Sowińskiej. 

Konc. reki. (Toruń). 15.15 
M. O. 16.00 Transm. z Warsz. 
Teatr Wyobraźni: Fragmenty

18.00 Transm. z Warsz. 
słowno-muz. w opr. Z.

„W wyścigu do sławy", 
w opr. prof. J. Huryno- 
teki sylwetek psychopa- 

- neurastenik". 19.00
19.15 Toruń na 

19.30 Transm. z Warsz.
21.30
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Jeńcy niemieccy obok miejsc kaźni w Warszawie

My Polacy mamy za miękkie serca • • •
WARSZAWA, w listopadzie

Ulica Piusa tętni rozgwarem pra­
cy. U wylotu jej na Aleje Stalina 
(kamienica nr 12) grupa niemiec­
kich jeńców wojennych, strzeżona 
rozpylaczami polskich konwojentów, 
oczyszcza miejsce z gruzów.

Jedni murują, inni z ręki do ręki

Itohy skakali jak ta lala! — takie 
i tym podobne padają z lewa i z pra­
wa dogadywane komentarze.

Patrzę i ja na tę ludzką menażerię 
i patrzę ze zmiennym uczuciem. Mo­
że by nawet i zakiełkowała gdzieś 
pod sercem litość, może by ścisnął 
wstyd, że człowiek musi poganiać 
człowieka, ale oto robię kilkanaście

kroków dalej i z muru patrzy na 
mnie żałobnego koloru tablica, która 
mówi:

„To miejsce uświęcone męczeńską 
krwią Polaków w walce o wolność".

Czarne szarfy, kilka powiędłych 
wieńców, obramowanych cegłami, 
płonąca świeca i białe i czerwone 
porozrzucane jesienne astry.

Widzę tę publiczną egzekucję mło­
dych skazańców, bladych jak ten 
gips, którym zamurowano im usta, 
żeby imienia Polski nie wzywali.

Widzę wyobraźnią tę niemą scenę 
tak boleśnie mówiącą.

I naraz miękka litość stwardniała 
mi w kamień nienawiści.

Ta litość mi tłumaczy, że ci co tu

pracują, może najmniej są winni, że 
to prostactwo pruskie, ogłupione 
pruską propagandą — rozsądek i 
owa przede wszystkim żałobna tabli­
ca każą milczeć sercu i nie pozwala­
ją zasnąć pamięci.

Niech się dzieje sprawiedliwość, 
jak się działa Polsce krzywda.

L. Sob.
podają murarzom cegłę, drudzy znów
kopią fundament, inni znów na ru­
mowisku tam w górze oskardem wy­
dłubują cegłę.

Miarowy, wolny rytm pracy zmę­
czonego człowieka. Młodsi z nich 
mają na ustach grymas uśmiechu, 
starsi nieme przekleństwo swego lo­
su, wszystkich razem trawi żądza 
zemsty za klęskę.

Na ulicy stoi gromadka dziwowi- 
dzów. Ot — tym razem jest się cze­
mu przyjrzeć. Niejeden z gapiących 
się -widzi siebie w tej samej sytuacji 
jeszcze nie tak dawno, bo przed kil­
ku miesiącami w obozie, czy na ro­
botach w Niemczech.

Z tłumu odzywa się głos:
— No, schnell, schnell, a pognać 

tego szkopa, niech się rusza żywiej.
— Widzi pan, przez tych drani zę­

by straciłam — wtrąca jakaś śre­
dnich lat niewiasta i zaczyna przy­
godnemu znajomemu opowiadać ja­
kąś dłuższą historię, ilustrując poka­
zem swej bezzębnej szczęki. Widzi 
pan, to tak było...

— Te, ruszaj się cholero, grozi pod 
adresem Niemca dość silnej konstruk­
cji facet.

A Niemiec właśnie usiadł, by od­
począć. Zrozumiał groźbę, poderwał 
się przestraszony, zwlókł się ociężale 
i schylony kopie dalej.

— My Polaki mamy za miętkie ser­
ce — macha ręką przechodząca w 
chustce babina i nie przystając, idzie 
dalej. Syna mi zakatowali — mru­
czy.

I tak od rana do wieczora ludziska 
stają, patrzą, przyglądają się i sycą 
swój wzrok uciechą, że się dokony­
wa odwet.

— Ja bym ich nauczył, Ja bym im 
pokazał! No, żeby w moich rękach,

Po ciężkiej walce i pracy jakże przyjemnie pogawędzić sobie w miłym 
towarzystwie...

Całe pociągi żywych szk eletów
przybywały do obozu koncentracyjnego w Belsen

LUNEBURG (bo). W procesie wieństwie do wszystkich dotychczas 
belseńskim przesłuchano oskarżone przesłuchanych oskarżonych nie
Hempel i Starowską. Hempel za­
przeczała zarzucanym jej zbrodniom, 
jednak przyparta do muru, z pła­
czem przyznała, że biła więźniów je­
dnak tylko wtedy, kiedy na to „za­
służyli" (?) Starowska w przeci-

przeczyła niczemu, ani nie starała 
się niczego owijać w bawełnę. Sta-

trupów przywożono do obozu. Przy- 
znaje, że sama wybierała więźniów 
przeznaczonych do komór gazowych. 
Następnie opowiedziała o wypad­
kach, kiedy to szofer Kramera na 
zlecenie swego szefa, zabijał więź­
niów przez strzał w tył głowy. Roz­
kaz Kramera dawany szoferowi mó­
wił o „odwiedzeniu" tych a tych wię­
źniów, co oznaczało „zlikwidowanie" 
ich. Prokurator pyta, czy prawdą 
jest, że do Oświęcimia przybywały 
całe pociągi z żywymi szkieletami ro­
botników z przymusowych robót? 
Tak — potwierdziła Starowska — i 
ludzie ci odrazu wędrowali do ko­
mór gazowych. Przyznaje, że nieje­
dnokrotnie biła i torturowała więź­
niów, ale tylko dlatego, aby ocalić 
innych. (?!)

Nowa mowa min. Bevina
LONDYN (BBC-dr). Min. Bevin 

przemawiał w Londynie na temat Or­
ganizacji Zjednoczenia Narodów, za­
znaczając, że potrzebna będzie wiel­
ka cierpliwość, tolerancja i ostroż­
ność, zanim osiągnięte będzie całko-
wite porozumienie.

O ulżenie niedoli robotników 
kolonialnych

PARYŻ (dr). W Paryżu odbyło się
posiedzenie międzynarodowego biura 
pracy, które rozpatrywało sprawy ro-

rowska była „kapem" nad więźniami botników kolonialnych. Ustalono, by 
politycznymi. Widziała w ciągu lat robotnicy ci otrzymali w ciągu roku 
wiele transportów więźniów różnych 112 dni urlopu oraz mieli dzień w ty- 
narodowości, których już jako pół-|godniu wolny.

6.55 Progr. na dz. bież. 8.00 Dzień, 
por. (powt.). 8.15 Skrz. Min. 12.00 
Art. akt. 12.10 Dzień, poł. 12.25 Pieś­
ni w wyk. Zofii Massalskiej. 12.40 
Inform. 12.50 Skrz. posz. 13.05 Utw. 
Ravela z płyt: 1. Suita z baletu Daf- 
nis i Chloe, 2. Pawana „Na śmierć 
Infantki" Sł. wstępn. prof. R. Jasiń­
skiego. 13.30 „Jedziemy na Zachód". 
13.50 Aud. dla Polsk. Sił Zbrojn. Zagr. 
14.05 Skrz. PCK. 15.45 „Wiad. go­
spód." 16.00 Słuch, dla dzieci starsz. 
„Legenda o złotej kaczce" R. Sadow­
skiego. 16.25 Utw. skrzypc. w wyk. 
Z. Lednickiego. Przy fort. Wł. Szpil- 
man. 16.40 Przegl. codz. 16.45 Skrz. 
stron, polit. „Młodzi mówią". 17.15 
Dyskusja przed mikrofonem. 17.30 
Konc. Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Al. Junowicza. 18.00 Odcz. pop.-nauk. 
18.10 Reportaż. 18.15 Przegl. prasy 
kraj. 18.20 Konc. muz. lek. z udz. M. 
Doł>rowolsklej-Gruszczyńskie|j i M> 
Szopskiego. Przy fort. WŁ Szpilman. 
18.50 Skrz. posz. rodzin. 19.00 Fel. 
poi. 19.05 Z życia Narodów Slow. 19.15 
Skrz. posz. rodź. zagr. 19.30 Art. poi. 
19.40 Dzień, wiecz. 19.55 „Inform. 
BOS" 20.00 Muz. tan. z płyt. 20.45 
Report. 21.00 Aud. dla Polaków zagr. 
21.30 Skrz. posz. rodź. zagr. 22.00 
Transm. konc. z Łodzi. 22.30 „10 mi­
nut poezji" Fragm. poet, z poem. „Sio. 
wo o Jakubie Szeli" Br. Jasieńskiego. 
22.40 Próg, na dz jutrz. 22.45 Ost. 
wiad. dzień, rad. 22.55 Przegl. prasy 
zagr. 23.00 Konc. z płyt. 23.00 Hymn.

Maszyny do szycia uobre, gwa­
rantowane poleca: Skład maszyn. 
Bydgoszcz, Pomorska 21 (wejście od 
uł. Śniadeckich).

Olej arnia„Union“
Gdynia - Port — tel. 210-40 

skupuje nasiona oleiste 
jak rzepak, len itp. 
po cenach rynkowych.

Pu 8i ad a zezwolenie na skup na woloyn. 
rynku na wywóz nasion z woje wódzi u 
Przyjmuje również nasiona na prze­
rób z tytułu świadczeń rzeczowych.
Zgłoszenia

osobiste, telegraficzne i pocztą.

RADIA
projektory, kamery 8-16 mm 
FOTO APARATY 
poleca, kupuje, naprawia 
konserwuje. Przybory FOTO w hattie

Bydgoszcz, Stary Rynek 21 
tel?on ,fi-65

„Milanówek" Jedwabie 
Centrala Dośw. Stacji Jedwabniczej 

w Milanówku
ODDZIAŁY: BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 14

KRAKÓW, ul. Sławkowska 3 
GLIWICE, ul. Zwycięstwa

Niedbałowa-Myckowska, według 
najnowszych fasonów przyjmuje 
suknie, okrycia, futra wszelkiego 
rodzaju. Warszawa, Chmielna 38/5

Sztandary pułkowe, organizacyj­
ne wykonuje terminowo, solidnie. 
Seredelska, Łódź, Piotrkowska 255. 
tel. 107-16.

Kupimy frezarki i tokarnię w 
dobrym stanie. Okręgowy Wydział 
Kinofikacji, Al. 1 Maja 35.

Kucharka wykwalifikowana po­
trzebna od zaraz. Zgłoszenia IKP, 
Jagiellońska 17-

Światłokopifny aparat na dwie 
lub cztery lampy łukowe, papiery 
światłoczułe, węgle do lampy łu­
kowej kupię i proszę o oferty „In­
żynier" do administracji IKP, Byd­
goszcz.

Inżynierów-mechaników na sta­
nowiska kierownicze poszukuje: 
Dyrekcja Lasów Państwowych O- 
kręgu Bałtyckiego w Szczecinku, 
Zakłady Przemysłu Drzewnego, 
warsztaty mechaniczne, garaże. 
Bliższe wiadomości na miejscu: 
Szczecinek, ul. Kościuszki 22-

ślusarze, tokarze 
(także przyuczeni), robotni y(CO) 
na wyjazd do Gdańska. Płaca wg 
układu zbiorowego plus 5O’/o dod. 
przesiedl, w ciągu pół roku, całodz. 
utrzymanie, mieszk. służbowe, 75°/0 
zniżki kolejowej również dla rodziny 
i bagażu. Zgł. do Bydg. Fabryki O- 
pakowań Blaszanych pod Zarządem 
Państw., Bydgoszcz, Al. 1 Maja 140.

Maszyny do pisania potrzebne
Zgłoszenia IKP, Jagiellońska 17

Poszukuję pracy na stałe. Czysz­
czę chemicznie garderobę. Jadwi­
ga Gebhardtowa, poczta Łochowo, 
pow Bydgoszcz.

Kupię kanapę w dobrym stanie. 
Adres do IKP, pod „Kanapę".

Poszukuję dwu odrębnych po­
koi na gabinet lekarski, okolica 
bezpośrednio przy Wełnianym 
Rynku, Starym Rynku. Wiado­
mość: IKP, pod „Gabinet".

Poszukujemy tkaczy. Zgłoszenia 
do f-y „Pasamon", Bydgoszcz, ul. 
Jagiellońska 151.

Magazynier z dłuższą praktyką 
oraz znajomością księgowości 
przyjmie posadę od zaraz może być 
wyjazd. Adres wskaże IKP, Byd- 

j goszcz.

Mam duży sklep w śródmieściu 
Proszę o propozycje. Oferty pod 
„BK“ do IKP.

Zamienię 4 pokojowe z ume­
blowaniem, łazienką na 6 po­
kojowe z umeblowaniem (lub bez) 
w śródmieściu, prawa strona Brdy. 
Wiadomość: „Lekarz" IKP.

500 zł za zwrot portfelu wraz z 
dokumentami. Zgubiono 24. 10 w 
tramwaju od dworca do Starego 
Rynku. Ludwik Bakaszyński, Byd­
goszcz, Długa 35/1.

Znana firma: Hurtownia Wełny 
i Towarów Krótkich R. Wiśniew­
ski - Bydgoszcz, ul. Krasińskiego 5, 
poleca: dla kupców zamiejsco­
wych w dużym wyborze włóczki, 
przędzę, swetry, bieliznę dziecięcą 
oraz wszelkie towary krótkie, po 
cenach bezkonkurencyjnych. Ob­
sługa fachowa.

^IlllllllllllllllllłlllllllllllllłlllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU  ̂

I Roczny kurs wychowania fizycznego I 
= przy Studium Wychowania Fizycznego Uniwersytetu Poznań- E 
= skiego, uprawniający do nauczania w szkołach średnich, ogólno- E 
E kszt., zawodowych i liceach pedagogicznych
E 15.11. 1945 —30. 8. 1946. Ę

Studium Wychowania Fizycznego Uniwersytetu Poznańskie- E 
= go organizuje za aprobatą Ministerstwa Oświaty w czasie od E 
E 15. 11 1945 r. do 30. 8. 1946 roczny kurs wychowania fizycznego E 
E uprawniający do nauczania ćwiczeń cielesnych w szkołach śre- E 
— dnich. x

Warunki przyjęcia: wiek 18—30 lat, matura licealna, dobry E 
= stan zdrowia, obywatelstwo polskie. ' E

Po ukończeniu kursu zobowiązani są absolwenci do prowa- E 
E dzenia ćwiczeń cielesnych w szkole średniej, przy czym naj- E 
E wcześniej po okresie 2 lat, a najpóźniej po 4 mogą uzupełnić E 
E swoje studia w zakresie pełnego 3-letniego kursu wychowania = 
E fizycznego z dyplomem magistra. Wysłuchane wykłady, od- = 
E byte ćwiczenia i zdane egzaminy, zaliczone zostaną absolwen- = 
z: tom na poczet dalszych studiów. Te zaś obejmują jedynie wy- -~ 
E kłady i ćwiczenia kursu pełnego nieobjęte programem kursu = 
= rocznego a przewidziane w normalnym trybie studiów do egza- - 
E minu magisterskiego. ' E
Ę , Zapisy na kurs przyjmuje Sekretariat Studium Wych. Fiz = 
E U. P., Park Wilsona codziennie.od godz. 10—12 do dnia 12. 11. 45. = 
^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHHiininml

Dr med. Binder Władysław, cho­
roby kobiece i wewnętrzne. Byd­
goszcz, ul. Król. Jadwigi 19, przyj­
muje od 7.30—9-tej i od 15.00—17 00. 
Tel. centrala kolejowa nr nr 1741 
do 1745, wewn. 444.

Zakład ortopedyczny
właśc.: Wiktor Kiciński

Protezy rak, nóg, pasy nptnrowe itp.
BYDGOSZCZ, ul. Śniadeckich 29

REDAKCJA GŁÓWNA i administracje 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr 17-19 

Redakcja warszawska I Oddział centralny 
w Warszawie, ul. Żulińskiego nr 3, 
dyr Oddziełu red Edmund Swidziński 
zastępca red. Henryk Korofyński.

O d d i i a ly, 
POZNAN, ul. Dztałyńsldeh 8, m. 2, dyr. Oddziału rea. 
Henryk Śmigielski; ŁÓDŹ, ul. Piotrowska 6t, kler. Oddziału 
red. Czesław Gumkowskl; GDYNIA-GDAŃSK, w Gdyni, 
ul. Abrahama 49, Tel. 270-82 kierownik Oddziału red Alojzy 
M'clewskl; KRAKÓW, ul, Sławkowska 14, kler. Oddziełu red. 
Aleksander Okhowłcz, zastępca red. Stdn)s*aw Hsbzdr 
KATOWICE, kier. Oddziału red. Stanisław Sukiennłcki-

Pododa zlały.
* GRUDZIĄDZU, TORUNIU. GNIEŹNIE OSTROWIE

Redaktor naczelny przyjmuje w redakcji 
głównej we wtorki i środy 
od godz. 10-tej do 12-tej 
• w redakcji warszawskiej 
w soboty od godziny 14—16

Cdoowledil.lm kierownicy ozralówr polityk,
red. Józef Kozłowski, polityki zagraniczne. _ red. Kazimier, 
Mełyche gospodarczego - dr D. J. Tilgner I dr Stolen 
Heupe. kultury I zztukl - prpl. Morion Turwtd, krytyki He- 
reckiej I lellelonu - red. Adom Grzymałe-Słedleckl, z.ged- 
nleri nlemleckjch - red. Edmunc Męclewokl, Kortowego

Krzyzztot Boryd, kobiecego - red. Frenclzzke Andry, 
.ówn. potocznych, - rad. Edmund Kies.., fflmowego - 

u J l "* ‘o'oorafk ! karykatury - Edmune
“eydak.

Drukiem Zakł. Graf. Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 37
E-082


